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O budżet normalny. 


Kraków, 24. czerwca, 

(Tełet.) (G) Jak podaje „Nowa Reforma“ wczo- 
raj w Hotelu „Połomia w Krakowie odbyła się 
koanferencya przedstawicień Połski j Austrvi w 
Spraw e umowy co do wyjazdu robotników rol- 
mych na sezoù do krajów austryackich. Z ramie- 
wa rzadu polskiego krali udzał w naradach na- 
czenie Wydzału Opek nad wychodźcami konm- 
tynentowysmi i zamorskini urzedu emigracyjnego 
w ministerstwie pracy D. Stanisław Gawroński 
oraz attache rządu polskiego przy poselstwe w 
Wiedniu p. Horszowski. Ze stromy rządu austryao- 


Z metamerfi 


Warszawa, 24. czerwca. 
(PAT.) Narcdowy chrześcijański klub robot- 
niczy * klub Narodowego chrześcijańskiego stron- 


o zadanach | colach tej polityki. M nister Stecz- 
kowski poruszył na omawianej konterencyi z Kon- 
wentem senłorów dalsze przyczyny niekorzyst- 
nego ukształtowania s e kursu marki potskiej Przy 
czyny natury Ściśle Inansowej. Niedobór budże- 
towy, który towarzyszy Polsce od pierwszej chwi 
ti jej samodzieimozo bytu jest jedną z głównych 
przyczyn dewatuacyi naszego pien ądza. On to 
fgowąduję inflacyę pien adza papierowego, wywo- 
tule skutkiem tego dysproporcyę pomiędzy ilością 


ujednostajnienia polityki narodowej i ozólno-pań4- 


s l Lwów, 24. czerwca. 
(Sp.) Na ew sęmiorów przedstaw ł tti- | 
nster Steczkowski obeche położenie gospodarcze 
i fmansowe państwa. Wywody jego byty uzutel- 
nięriem infónmacy, udzielonych Onegda; przez 
przez. min. Wfiłosą, oraz m'n strów roln.ctwa, prze 
mysk | hamtiu oraz kolej o zagadn emach wona- 
uzęcych w zakres ich resortów. Infonmacye. nimi- 
strów tych wymagały uznpeln ewa ze strony mi- 
asema skarbu, albowiem przedstawiały one po- 
myślny rozwój życ a gospodarczego w Polsce, nie 
umiały atoli wytłumaczyć grzyczyny, dłą której 
mimo ten pomyślny rozwód sytuacya gó żę 
Polki wyrażająca się w kurse marki polskiej, 
przedstawia sę opłakanie. Wsponnmietśrmy już w | 
jednym z poprzednch artykułów, iż w rzędzie 
przyczym, wpływających miekorzystne na ocenę 
sytwacyj naszej ze strony zagranicy, poważne 
Z PRZEDPOŁUDNIOWEJ GIEŁDY NIE. 
OFICYALNEJ. 
Lwów, 24. czerwca. 
Na dzisiejszej nieoficyalnej gieldzie Iwowskiej 
panuje tendencya mormalna, Ruch słaby z powo- 
towarów | dóbr reałnych, które posiadamy a pie-idu niepogody. Dolary amerykańskie 44530—1540, 
niądzem pap'erowyin, umniejsza w dałszym ciągu jedynki į dwójki 1500—1505, kanadyjskie 1320— 
skutkiem tej dysproporcyi siłę kupna tego pienią- | 1330, jedynki i dwójki 1300—1305, leje 22—22'50, 
dza, albowiem tei samej ilości towarów odpow a- |drobne 21'90—22, marki niemieckie tysiączki 23— 
da coraz większa ilość znaków pieniężnych. De-|23'20, setki 22'80—-22'85, drobne  22'50—2260, 
cyt budżetowy był objawem towarzyszącym |czeskia korony tysiączki 2450—2280, drobne 
wszystkim n'eomał państwom wc ąqgniętym w wir |22*20——22'30, korony austryackie tysiączk: 3200— 
wojny Światowej; wszystkie atoli państwa te z |3220, setki 400—410, 50 kor. 145—-150, 20 kor. 2'45 
wyjątkiem może jednej Austryi zdołały swą gospo |-_2'59, 10 koronówki 2—220, ruble  pięciosetki 
darkę skarbową do tego stopnia uzdrowić, iż de-|3__3'40, setki 5—550, 25 rubłówki 2'80—2%0, 
fcyt ten wykazuje z każdym rokem tendencyę | dziesiątk: 2.60—2.70, 5- 2.20—2.40, trójki 1.50—1.60 
zn*żkową. W związku z tem zdołała też większość | jedynki 95—1 mk., dumskie tysiączk: 80—85, a 
państw nas otaczających uregułować swój obrót | 250. 50—55, karbowańce 4.80—5, hrywny 13—15, 
plen'ężny przez znmiejszone korzystanie z prasy | franki franc. 100—110, funty sterl. 4600—4700. 
pieniądza paperowego, a niekiedy przez zupełnej Złoto: 20-kor. austr. 5400—5300. 20-frankówki 
raprzestanie czerpania z tego Źródła. Wokoło tas! 5300—5400, 20-markówki nem. 6000—6100, funty 
widz my usine tendencye doprowadzenia budżetu | steni ngi 5900—6000, 10-rublówki 6570—6700, dola- 
dą równowagi przez udoskkonalen e aparatu podat- | ry 1450—1460. 


miejsce zajmuje naszą dotąq niewyjaśn oną sytu- 
acya potityczna, oraz niejasne pojecie zagranicy 
(Dalszy dląg na stronie 2-giej), Srebro: korony austr. 90—92. florenv 180— 


nictwa ludowego stworzył pod wspólną nazwą lanrentarną. W ntan 
„Centrum Narcdowe* umie parlamentarna, celem | Centrum Narodowego weszd: posłowie: Czerniew 


stwowej, zachowując atol: odrębność organizacyi, 


| 
wieezsram w biurze Rodakcyi przy ul. Sokola Si 


ziny 6-təj rano do godz. 7-mej wieczór. —- Tełefon redakcyjny e. 15 
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Konferencya polsko-austryacka w Krakowie. 


*kiego bral mdział r. dworu Ernest Scholz. Umow” 
zawarta została na jeden rok, a w razie niewymó- 
wienia jej obowiązywać będzie ma rok nastęgww. 
Robotnicy rolni: połscy wyieżdżiący do Austryi, 
pozostawać tam będą pod opieką delegatów rzą- 
du potsk ego, koszta podróży będą im zwrócone 
a wynagrodzenie dz.emne wymosić będzie najruńej 
ro 200 mkp. oprócz wiktw i mieszkania. P erwszy! 
tratsport roiwików wysłany będzie w dniach naj- 
bliższych. Austrya wykazała zapotrzehawanie. o- 
około 15.000 roabotmików rolnych. 


oz endecyi. 


pełną samodziefność i wolność głosowania w spra 
wach natury gospcdarczej i społecznej. Obydwa 
kluby wyłoniły w tym cett wspólną komisyę par- 
skład  komisyi  parłanientarmej 


iski, Dubanowicz, Falkowski, Gdyk, ks. Kaczyń 
[ski j Sołtyk. 


183, ruble 2/5—280, kopiejki 95—1 mk,  dołary. 
|amerykań. 1050—1100, połówki i ćwiartki 1000- 
| 1050, kanadyjskie 600—700, drobne 550—580. 


WARSZAWSKA GIEŁDA NIEOFICYALNA, 
Warszawa, 24. czerwcą. 

(Telet.) (m) Ostątrie notowania na giełdzie 
warszawskiej nieoficyałnej były następujące: 
Marka niem. 23, dolary St. Zjedn. 1535—-1515 
franki franc. 129—125, funty szterling; 6000, 
ruble złote 660, srebrtie 315, rosyjski bion sre 
brny 100. 


KURS MARKI POLSKIEJ ZA GRANICA, 
| Warszawa, 24. czerwcą. 
(Telef.) (m) Z Gdańska, telegrafują: Kars 
marki polskiej wynosił "wczorąf 4.75—4.80, 
Przekazy na Warszawę 4.60. 
Warszawa, 24, czerwcą. 
(Telef.) tm) Z Bertina telegrafnją: markę 
polską notowano wczoraj 4.72 ; pół do 4.77 


i pół. 
Warszawa, 24. częrwcą. 
(Telef.) (m) Z Zumychu telegrafują: Ża 100 ma 
rek polskich płacono wczoraj 0'49. 
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kowego, wprowadzenie nowych 1 zwiększenie 
istniejących podatków, zdabdyc.e się na wieik wy- 
siok | ransowy, jakim są rozmaitego rodzaju ope- 
racye fnansowe państw sąs ednich, czy ną będzie 
danina majątkowa w Niemczeca, w Czechosłowa- 
cyi, Aarstryi czy Węgrzech. Skutkiem tego jako 
widomy znak powrotu do normalnych stosunków 
stwierdzają wykazy bamków emisyjnych państw 
odnośnych niezw ększony, utrzymany w TÓówno- 
wadze, lub nawet n ekiedy zmniejszający się stan 
obiegu pieniądza papierowego. Jedynie r'olska po- 
padłszy raz w zależność od prasy p eniądza papie- 
rowego, z tej zależności nietylko ne usłuje się 
wyswoabodzić, ale bmie w niej coraz bardziej. 
Dług skarbu państwa wzrósi w styczisiu b. r. © 6 
mřardów, w Intym o 11'5 mil arda, 
165 mi, w kwietniu œo 13 mili, zwiększył się 
przeto w ciągu perwszych 4 miesięcy b'eżącego 
roku w samej tyłko P. K. K. P. o 47 miitardów mk. 
i osięgnął też z końcem kwietnia cyfrę przeszło 
106 miliardów marek. A ne zapomnijmy, iż dług 
państwa nie ogranicza się jedynie do pożyczek 
zaciągniętych w P. K. K. P. Przyłącza się do tego 
diug zaciagn ęty drogą emisyi krótko i dłago ter- 
minowych pożyczek państwowych. A co najważ- 
niejsze, szereg zobowiązań zaciągniętych wobec 
zagranicy w walucie zagranicznej, na zakupo af- 
tykułów wojemych | antykułów żywnościowych 
dła armii i ta wyrównanie naszego deficytu zbo- 
żowego obciąża nasz skarb. W tym samym stopim 
naniej więcej co diug skarbu w P. K. K. P., wzra- 
sta i obieg banknotów P. K. K. P. wynoszący z 
końcem kwietnia około 87 mik. mik, 

Dwa są środki sanacyi budżetu: zwiększenie 
dochodów państwowych i gmn ejszenie wydat- 
ków. Dochody państwa — jak stwierdzą dr. Stecz- 
kowski — rosną z miesiąca na miesiąc w znacznej 
progresyi. Jest to objaw pocieszający : wiele za- 
powiadający na przyszłość, jeżel' się zważy, że 
glówne ustawy podatkowe, jak mp. podatek do- 
chodowy są dop'ero w stadyum przygotowań do 
ich realizacyi i że masz aparat skarbowy zwłasz- 
cza w b. Kongresówcę dop ero się tworzy. Nie da 
się atol! zaprzeczyć, że może w o wiełe większei 
nńerze nż przez zwiększenie dochodów, uda sie 
uzyskać równowagę budżetu przez zmniejszenie 
wydatków. W tej merze zapowiedzi ministra 
Steczkowskiego są bardzo ciekawe. Podstawą 
budżetu — oświadczył min. Steczkowski — muszą 
być odpow'ednie redukcye na maszych płaców- 
kach zagranicznych oraz redukcye wydatków na 
cele wjskowe. Życzyć sobie należy, by us fowa- 
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JERZY BANDROWSKI. 


LINTANG. 


POWIEŚĆ., 
(Ciąg daiszy.) 

=- Drugi w to wierzyć nie musi. 

— Tp też — rozumieją te rzeczy tylko ci, któ- 
rzy wiedzą tak, jak ja. 

X. 

Wielka lódź, mająca pasażerów przewieźć 
aa ląd, stała u wejścia na schodki. 

Ramian już zbiegł na dół siedział na ła- 
weczce i czekął. 

Po schodkach dugim szeregiem schodził. 

Naprzód malajska dama w białej sukni, 
trzymająca zą rączkę swe czarne bobo w czer 
wonym kapeluslku. Za nią jej mąż, uśmiechnię 
ty ofiwkowy grubas niosący ua ręku mieniącą 
się barwami. jakąś grudkę, którą tutil do serca 
miby skarb — niemowię owinięte pstrym je- 
ttwabliem. Tuż Chinka, ktorej luźny biały kaf- 
tan i szerokie cząrne szarawąry wiatr targał 
t opinał na chudych, starczych członkach. Po 
tem energiczna, mocna postąć Phipsa z chło- 
paczkiem w' błtęfkaitnetm ubrarku | z fajeczką w 
zębach. Za nin, poważny, chudy Malajczyk w 
białym kaftanie i w blado fioletowym sąrongu. 
Pansy, chudy Hume, kurczowo trzymający 
się poręczy, Japónka w sząrem kinonie, z pod 


w marcu oj 


„GAZETA WIECZORNA”, 


ma min, Słeczkowskiego zmierzające do zapro- 
wadzenia oszczędnośc w gospodarce państwowej 
wydały pozytywne wyniki. Wiemy, ma jakie trud- 
ności napotyka każdy minister skarbu w, swych 
wsiłowan ach zaprowadzenia oszczędność i czuje- 
my, że jedynie niergięta wola potrafi ceł ten osia- 
gnąć. Żądanią m nistrów! resortowych nę ficzą się 
często z powaga sytuacyi. Niestety Sejm nasz nie 
okazał w dotychczasowej swej działałności nał- 


skutkiem czego zamiast popierać ministra skarbu 
w jego dążeniach do redukcy: wydatków, stawia 
pod adresem m nistra skarbu żądania, przekra- 
czające dalece siły finansowe państwa, 
podyktowane nieraz nie rzeczowem' potrzebami, 
ale jedynie gwoli dogodzena (interesom partyi- 


Nr. 3894 


sterstwa spraw zagranicznych repuoliki czeska 
sł.wackiej, artykuly te mają w cłrwik obecnej me- 
małą doniosłość į zasługują na to, aby społeczeń- 
stwo paiskie było z nimi obznajom one. Dlatego 
podajemy je w brzmieniu prawie dosłownem, po- 
mijając tylko trzece- Mb czwarto rzędne szcze 
góly, mające już mało dy czynienia z istotą rzeczy 

Pierwszy artykuł brzmi: 

— Między Pragą a Warszawą zaczeło siłę mó- 


mniejszego zroztum enia da Spraw fmansowych |wić o konieczności porozumienia czesk. -połskie- 


go. W prasie polskiej pojawił się naraz cały sze- 
reg głosów p chwałnych dla tej myśk z znamy 
slawista Adolf Czerny zsumował te głosy w 


Żądanie „Prager Presse“, zważył j uznał ję za jakiś punki 


wyjścia, 
Istotnie, w prasie polskiej odzywają się w o- 


nym. Przykładamy dlatego wiełką wagę do o-|statnich dniach głosy, domagające się perozumie- 
świadczenia mn. Steczkowskiego, iż działalność nia czesko-polskiego a oceniajace po raz pierwszy 


jego bedz e zmierzała do osiągnięcia budżetu nor- 
malnego już w roku przyszłym. Gdy się min stro- 
wi to uda i gdy na skutek tego zmniejszy się ilość 
bariknotów P. K. K. P., gospodarką naszą fimamso- 
wa wejdzie na zdrowsze tory. Dus" się ona dziś 
w nadmiarze bezwartościowych znaków pienięż- 
mych. Znikty wszelkie objawy prawdziwegy Sy- 
stomu gospodarstwa pien ężnego, nasze życ e pie- 
miężre, charakteryzujące się obrotem m liardo- 
wych sum małowartościowych znaków mpienięż- 
rych, schłopiało nieżako. Nie jest w obecnym sta~ 
nie rzeczy możliwa żadna polityka pieniężna, brak 
też dzisiejszej sytuacyi jak eikotw ek polityki dy- 
skontowej, albowiem masa znaków pieniężnych 
rośnie z dnia na dzeń, zalewając wszełk'e rynki 
i niwecząc wszełkie plany, Potrzeba nam pewnego 
okresu stabiizacyi lośc' kursujących not, a gdy 
to nastapi, gdy będziemy wreszcie mogli czyć 
sę z pewną stałą fością tych maków pienieżnych 
i gdy zajdą warunki poręczające utrzymanie się 
miezmienionego stanu tych mot, wówczas ożyje 
nasze życie p'en ężne i wróci do swych przedwo- 
jennych norm. Wzbudzi to zamianie dą naszej go- 
spodarki finansowej zagranicą i zapobiegnie tej 
ongi spekułacyi a la baisse naszej marki, jakiej 
świadkami jesteśmy w chwiłi obecnej. 


„M ędzy Pragą a Warszawą”. 


Lwów, 24. CZErWCA, 
(*) Pod tym tytulem ukazały się w „Tribumie” 
czeskiej dwa artykuły, poświęcone 
ugodzie czesko-połskiej. Ze wzęlgdu ma to, iż 
ziemr:k ten w rzeczywistości jest orgamem mini- 
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którego błyskąła błękitna, jedwabna podszew 


ka lub różowa nogą w krótkiej do kostek bia- 
lej pończoszce. Wysoki, gruby, czerwony Fo 
leader. Wysoki Chińczyk w czarnym, długim 
chałacię jedwabnym, w dziwnie ząkończonej 
czarnej cząpce przylegającej do głowy. Panna 
‘Nichols w zielonym sweterze i twarzą po dzie- 
wiczęcemu uśmiechniętą ale przygaszoną nie- 
pokojem i z oczami; szukającem w oddali. Prze 
bran; po europejsku, pokrączm i niezgrabmi Ją 
pończycy. Pólnagi kulis malajski. 

Morze było niespokojne. Schodki — szara 
wstęgą z wplecianemi przedztwnie fguram; — 
|chwiąły się, podskakiwały ma wodze. Łódź 
imotorowa odslkakiwała od uich, jaldby ją coś 
od statku odpychało, 
| Malajsika dama stanęła zaktopotama. Jej 
czarna dziewuszka nie mogła skoczyć na po- 
kład łodzi. 

Ramian wstal, wyciągnął ręce, wziął ma- 
łą i postawlił ją na pokładzie, Wiówczas Malaj- 
ika wzięłą od męża riemowię, ale trzymając ie 
na ręku. bała się skoczyć. 

— Niech mi pan) poda dziecko. 

— A umie pan trzymać małe dzieci? 

— O! Ją?! — rzekł prawie obrażony. 

Po tonie poznała, że dHecko powierzyć 
inu może, : 

Ledwo w swych dłoniach uczuł male, 
|miękkie, dłepłe cialko, wstrząsmeło nim coś 
niby prąd elektryczny a potem po sercu rozła- 
ła się dziwną tkfiwość. On-by nie umiął trzy 
mać dziecka, on, ojciec nieszczęśliwy, który! 


ewentualnej 


jnieco Ssprawiedliwiej naszą polityką zagraniczną. 
Oznacza to wielki postęp, bo dotychczas w prasie 
polskiej nie zwyklśmy znajdować nic innego, jak 
tylko tony prawie że madiarskie. Czas tego prze- 
| wrotu w pojęciach liczyć można na dni, czyłi, ści- 
Śłe mówiąc, przewrót ten trwa mniej więcej od 
ohwiti, w której dr. Benesz przyjechał do Paryza 
i do Londynu, bardzo uprzejmie przyięty przez 
Lloyd George'a i Brianda. Już dla samych wzglę- 
dów dypłomatycziwych w interesie Polaków leży 
nastrojenię się na trochę lagodnieszą tonacyę, 
zwłaszcza w chwili, kiedy prasa enropelska przy- 
miosła niezaprzeczonae wieści, że dr. Benesa ma 
|odegrać wybitną rolę na Zachodzie a także w 
[sprawie Górnego Śląska. Ufajmy, iż lody uprze- 
| 


dzenią będą talać w Pcłsce nawet wówczas, gdy 
pociąg pośpieszny z naszym ministrem opuści 
granice Francyi ì że przewrót dojrzewający w pol 
skim sposobie myślenia jest istotnie owocem p 
zama, na któreśmy już dawso czekali, poznania 
i zrozumienia, Że dotychczasowa prlityka polska, 
wywołującą na wszystkie strony konifkty, pro- 
wadzi Polskę do sytuacyj mie dą ntrzymanda i peł- 
nej niebezpieczeństw tak w przyszłości lak ; dziś. 
Jeśli rzeczy tak się mają, to Polacy mogą nam 
Ibyć tylko wdzięczni za nasze dotychczasowe 
ohłodna zachowanie się, które doprowadziły ich 
właśmie do tego poznania : zrozumienia. 

Tu antor artykułu mówi o tem, że zbytecz- 
nem jest Cpieranie porozumienia połsko-czeSdegu 
na pokrewieństwie rasowem, 

— Takie pokrewieństwo zmaczy dziś raniej 


niż cień a gorzko zawiedzie się każdy, kioby 


lohciał uważać je za jakąś wartość realną, Ten 
tulił w ramionach nilezo zimnego trupka! 
Ach, jak okroptfe serce boli! 
— Co? A tąk prawda! 
Matka, stanąwszy na polładzie, wyciagim, 
ręce po swe dziecko ; odebrała mm je. 
Oddał je i teraz zrozumiał: 
Tak kledyś śmierć wyrwąła mu z rąk synka 
I został na świecie z pusteri ramłonanyi, 
| A ten prąd Życią, który od dzriecką szedł 
do jego serca, urwał się — niby nóżycami 
przecięta nić. 

Zrobiło się Rzamrianowy tak smutno, że u- 
oiekł się po pomoc do małej Malajeczki. We 
dząc, że zdjęła swój kapelusik i stoi w słońcu, 
pociągtnął lą lagodnie ku solle w cień, a gdy 
nie było miejsca, bo pasażerowie poząknowaji 
wiszystlkie miejsca, posadził ją sobie na koła» 
nach. Dziewczynką przytuliłą sę do niego, 
gdy „awch“ ruszył i tak jechał. Ramian gł» 
skal ją lekko po kędzierząwej główce. 

Zaszumała turkusowa woda, zatańczyły 
„Sampany*, wioślarze zaczęi krzyczeć, zady» 
gotal motor, dmuchnąl Świeży wiatr morski = 
i znowu wszystko dę roziaśniło. 

Zniknęły cienie, 

Przytbłiżał Sę brzeg. 

Wysuniętą maprzód, cienista, kryta hąla 
portowa — przy riej rzędy łódek niby batalion 
aligatoruw — zą nią okazale, szerokie i wyse 
kie białe domy z arkadami 

(C. d. na) 


ła 
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jakiś fantastyczny głos krwi nie bronił Pelakom 
ubrzucać nas taką nienawiścią, jaką dokoła siebie 
widzimy u narodu pochodzenia tatarskiego (Wę- 
trzy), choć nawet z tym narcdem prowadzimy 
dziś pertraktacye polityczne i handlowe, jakich z 
Polską prowadzić mie możemy. Lepiej jasno po- 
iwówtć o interesach, które czynią porozumienie 
í zesko-polskie pożądanem. 

Porozumienie to jest przedewszystkiem osta- 
tecatem uwieńczeniem w systemie umów, jakiśmy 
swą polityką rozpoczęli w Europie Środkowej. 
Boz wykończenia tego systemu tie możma defini- 
tywnie pacyfikować Europy środkowej i niema 


możli wości, aby Europa Środkowa rozwinęłu w 
nalej pełni wszystkie swe siły ekoromiczne i aby j 


swobodnie mogło krążyć życie ekomomiczne, bez 
tzegp niema mowy.o odrodzeniu  materyalnem, 
Skutkiem teg, cierpimy na znany nielogiczny stam 
dzisiejszych czasów: Jedno państwa cierp' przez 
w, że ma za dużą produkcyę, drugie, tuż koto mie- 
go pizez to, Że mie ma prodnkcyj żadnej. W inte- 
resie naszego eksportu porozumienie byłoby po- 
żądage, aczkolwiek mie można. tać, iż są wątpli- 
wzści' ch do tegu, jak Polska mogłaby za dostar- 
tagay towar zapłacić. My, oczywiście, mamy 
zwój interes w, tem, aby Polska wybląiała się ze 
swych biednych stosunków ekonomicznych i z 
pewnością gotowibyśmy. byli pod. pewnymi wa- 
rukami zrobić w tym celu wszystko, po może- 
my. Nie możş nam być przyjemnie, że w sąsiedz- 
twłę naggióm znałduje się państwo, które z powc- 
du swych złych stosunków  materyalnych jest 
nadlepszą glebą dla bakcylą bolszewizmu. Prócz 
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JAN GELLA. e". 
ROZMOWY O MIŁOŚCI. 


(Ciąg dalszy). 

Helena: Co innego te drobtwe fałszerstwa, któ- 
remi kobiety starają się upiększyć swój wygiąd 
zewirętrzny, a co innego fałszerstwa w znaczeniu 
moralnem, kłamanie uczucia itp. 
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posiada na składzie: 

ROWERY, CZĘŚCI DO ROWERÓW, ROWERY MOTOR., 

CZEŚCI do automobili, BROK myśliwską i amunicye, 
ARTYKUŁY SPORTU. 

Beper, Gorki w BirmiagRamie u SMALL ARMS Co, 
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tego zaś Poska ma dla nas wartość, jako zapora 
dla bolszewizmu. Jest nam znacznie milej, że mię- 
dzy nami a sowietami znajduje się baryera tere- 
nu neutralnego. Niejedno rozwija się u mas znacz- 
nie spokojniej, niżby się rozwijało, gdyby kozacy 
Budiennego harcowalj na naszych granicach. Tę 
wartość 'Polska dla nas mą i z tego też powodu 
wolimy Polskę silniejszą niż słabszą. 

Jest też rzeczą pewną, że przysiąpiemie Ru- 
mnumij do Małej Ententy stało się w Warunkach, 
które pozwalają spodziewać się, iż potrafimy 
znośnie ułożyć swój stosumek do Polaków, z któ- 
rymi Rumunia związana była związkami starszy- 
mi z czasów, gdy oba państwa stały twarzą w 
twarz przed armiami Trockiego. Może pod wpły- 
wem Rumuni; Polska przyłączyłaby się do Małej 
Ententy, jak to było kiedyś w planie. Oznaczałe- 
by to zysk, „ iłe Polska zobowięzałaby się po- 
prostu popierać dzisiejszy program aliansu Środ- 
kowo-europejskiego. Byłoby jednak osłabieniem 
Malej Ententy, gdyby przyłączenie się do niej 
Polski miało oznaczać równccześnie rozszerzenie 
zasadniczych je} celów. Każdy sojusz powinien 
mieć Ściśle określone i skromne zadania. Zbytecz- 
na mącenie go różnemi zadamiami rozluźnia go £ 
zbyt częsty wystawia na próbę. 

Można też dodać, że Potską miałaby też dla 
mas znaczemie, jako ewentualny sojusznik prze- 
ciw Niemcom. Sadzimy jednak, że lepiej szukać o- 


brony. przeciw Niemcom w dobrym stosunku z 
mimi, 

Trudno się tw powstrzymać od uwagi, że do 
utrzymania dobrego u ei 


MAT 


Przyzna Pani, że tak jest powiedziane ładniej, 
taktowniej, celowiej, a przedewszystkiem wygo- 
dniej dlą kobiety, 

Heiene: Wygodnie? Dlaczego? 

Wiktor: No, bo jeśli ktoś nas aż tak kocha, to 
— całkiem ca innego, Byłoby zbrodnią być dlań 
okrutną. 

Helena: Owszem przyznaję, że bywałą kou- 
wenanse i istnieją rzeczy tak przyjęte w danej 


| 


;formie, iż ogołacanie ich z niej byłoby wprost ra- 
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woli obu stron, wiadomo nam zaś, że w Czechach 
jest niezmiernie silna niemiecka irredenta, z którą 
Czes: tyły z trudmością dają sobie rady i która 
jest dia nich znacznie groźniejsza, niż dla nas 
irredenta ukraińska, tembardziej, że do irredenty 
niemieckiej w Czechach z łatwoścą może się e- 
weniualnie przyłączyć irredenta słowacka, ma- 
diarska a i polska. Nie p temizujace z artykułem 
„Iribumy”, jesteśmy pewni, iż tą jedną uwagą o- 
świetlamy należycie nadęty jego ton a — fałszy- 
Wy! i Ba Szitersku „straszący*. — Przyp. red. 

Artykuł „Tribuny“ kończy się zdaniem: 

— Oprócz wszystkich tych przyczym, przenra» 
wiających za zbliżeniem czesko-polskiem, mamy 
też i bardzo prosty argument, mianowicie, że za: 
wsze lepiej żyć z sąsiadem w przyjaźni, niż w 
niezgodzie. 

Pozostaje jeszcze wymienić niektóre zasadni: 
cze przeszkody, stojące w drodze temu ponczur 
mieniu, 

Przeszkcdom tym poświęca „Tribuna“ 
artykuł, który też powtórzymy. 


drugi 
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Zerwanie rekeowzń 
p_lsko-litewskich. 
Z rozmowy z nos, dr. M, SZaroią. 
Wiedeń, 24. czerwca. 

„N. Fr. Presse“ przynos otrzymane od posła 
dr. Szaroty iniormacye © zerwaniu rokowań pok 
sko-litewskich. Brzmią one jak następuje: 

„Wskutek roztrząsania ważnych problemów 
i wypadków politycznych w Eurywie zachodniej, 
w adomość o sprawię porozumicnią polsko-litew- 
skego budziła s:ost'nkowo mał, zaia eresowania. 
Dlatego też wieść o zwołaniu nowej konierencyi, 
Pod protektoratem Związsu Narodów, przyjęto 
dość obojętnie, Daperą teraz, gdy dowiedziano 
się, :ż konferencya w Brukseli, odbyta pod prze- 
wodnictwem delegata Związku Narodów Hyman- 
sa przeminęła bez skutku, wzrosło na nowo zain= 
teresowanie się sprawą polsko- tewską. 

Ze strony polskiej pokładano w tbruksetskiej 
konferuncy] małe nadzieje. Smutne doświadczenia 
które poczyniła Polska podczas dawn.tiszych ro- 
kowań, nakazywały jak najwiekszą ostrożność, 
tembardz ej, iż interwencya Związku Narodów 
w konflikcie polsko-ilitewskim, przynajmniej w piei 
wszej fazie, nie dała dobrych rezultatów. Z tej też 
przyczyny delegaci polscy brali udz ał w konferen 
cyi bruksełskiej n e tyle dla osiągnięcia jakichś ko- 
ciaż się tego kogoś nawet nie szanuje, tylko ko 
cha. Ale chwyćmy się znowu przykładu. Oto pa- 
trząc ną Panią widzę, że wzrost Pani wynosi 165 
centymetrów. Odliczam z tego trzy qentymetry 
na obcasy, które są widoczne i jeden centymetr 
mą korki, których się wszyscy domyślają, Gdyby 
Pani tych korków mie nosiła, skrzywdziłaby się 
Pani w oczach Świata o cały centymetr swej wy- 
sokości, gdyż i tak wszyscy mmierualiby, że je 
Pani ma, a więc, że jest Pani de facto o tyle niższą. 

Helena: Wiłaśnie, że ich wcale nie mam, bo 


NITE 


IWiktór: Oczywiście, ale któż mówi o kłama- |żącem, Ale tego nie można stoscwać w całej roz-|korków się już nie nosi. 


Xu uczucia? Mówimy o jego upiekszaniu, to zur 
pełnie coś inneg«. Jeśli Pani wolno  upiększać 
swają postać zewnętrzną, dlaczego komuś innemu 
ne miałoby być dozwol:nem upiększać swojej mi- 
łości? Jeśli dodaje Pani wdzięku swej kibici przez 


adpawiedni staniczek, nóżce przez jedwabnuą poń-| 


czoszkę, główce przez «mdulacyę, usteczkom przez 
karmin, pazurkom przez manicure, dlaczegoż się 
Pani dziwi, że inni czynią manicure swoim przy- 
sięgom miłosnym, by były ostrzejsze į bardziej 
błyszczały? Reczę Pani zresztą, że jest tę tak sa- 
mo niecdzowne i objęte wprost konwenansem, 
iak ukazywanie się w salonie w sukni, a nie bez 
niej. Cóżby Pani powiedziała na to, gdyby jakiś 
apostoł szczerości przyszedł do Pam; i powiedział: 
„Pani Helen’, kocham Cik... tak sobie. Oddaj mi 
się! możliwie jak majprędzej', Pokazałaby mu 
Pant drzwi, jak człowiekowi, który z nadmiaru 
cynizmu oszalał, 

Więc cóż on robi? Mówi glosem wztuszo- 
nym: „Pami Pleltro! Błagam Planiq, niech mmie 
Pan: wysłucha. Kocham Panią jak szaleniec. Żyć 
bes Pani nie mogę! Niczego nie pragne tylko być 


ciągłości, gdyż nic tak nie mści się, jak właśnie 
grzech kłamstwa. Mężczyzna, jak Pan sam stwier 
dzl, kochający odrobinę, przysigga, że kocha Ssza-. 
lenie. Czyż to nie jest tak samo, jak gdyby ktoś 
mówił, że sprzedaje perły, a alierował ich imita- 
cye? 

Wiktor; Zła amalogią. Gdyby w całym cywi-| 
ilizowanym Świecie było rzeczą przyjętą zaclrwa- 
lać swój towar w ten sposób, a tylko Sprawą ku- 
pującego miałoby być nie dać się oszukać, taki o- 
ierent fałszywych pereł nie popełnilby żadnego 
grzechu. Wszakże w polityce d.zwolorem jest O- 
szustwo j nazywa się to grą a nie nieuczciwościa. | 
W miłości jest zupełnie tak samo. Jeszcze więcei. 
Tego rodzaju oszustwa są tutaj rzecza nię tylko 
uznaną, ale wprost konieczna. 

Heina; Bardzom ciekawą dlaczego? j 

WikiCr: Dla tego samego, dlaczego jest przy- 
jętem mówić „ieciałem', kiedy się tylko biegło, 
„umieram z pragnienia“ gdy się ma tylko ochotę: 
na piwo, lub „jestem w siódmem niebie”, gdy się 
jest zaledwie ma otomanie. Z tej samej przyczyny 
jest nieodzownem mówić: „uwielbiam cię”. cha 


(Czyż nie musi wyrazm „nigdy“ 


Wiktor: Mniejsza o to. W każdym razie wie 
Pani c, chciałem na tym przykładzie wyrazić? 
Oto, że Panie przywykłyście stosować do przy- 
Siąg męskich tego rodzaju dzielnik, iż gdyby ktoś 
chciał mówić tylko szczerą prawdę, właśnie by 
kłamał, gdyż wyrażatby mniej, niż jest w istocie. 
Kto zaś przesadza, ten porozumiewa się z Wami 
mniej więcej ściśle. Czyż w mailepszym razie w 
ustach mężczyzny „ubóstwiam' nie wyraża „ko- 
cham“; „kocham“ nie znaczy zaledwie „pragnę“, 
a „pragnę“ czyż mle brzmi, jak impertynencya 
celitciąż jest najczęściej najwłaściwszem i jedynie 
odpowiedniem określen'em tego uczucia? I od- 
wrotnie w Waszej defenzywie, zaliż mażczyzną 
nie musi się liczyć z tymi samymi warunkarm. 
mnożenią į dzielenia wskazanego konwenansem. 
tłumaczyć sobie 
jako „może kiedyś“, „kiedyś“ jako „jutro“, a 
„jutro“ jako „natychmiast”. 

Po tej samej limii ida i inne kłamstwa, których 
odpowiednie redukowanie zależy już ad inteligen- 
cyi obu płci, 

(C. d. m) 


Str. 4. 


rzyści lecz raczej w tym coli, by w razie Czego 
nie spotkać słę ewentualnym zarzutem ommięcia 
madarzającej się sposobność . Postąpiono tak rów- 
nież i dlatego, że w Polsce pamsje p > 
iż wcześniej czy później, pod naciskiem faktów 1 
realnych potrzeb ludności nastąp: pokojowe usu- 
niec e koniklktu polsko-litewskiego, wobec tego 
mie meży ież pomijać żadnej próby dającej choćby 
cień możliwośc! urzeczywistniemia tych madz e. 
Z tem większą radością powitał: zatem człon- 
kowie polskiej delegacyi w Brukseli i sfery po- 
1 tyczne w kraju wiadomość o tem, dż przewodni 
czący Hymans przedłoży projekt, który pod pew- 
nymi wammkami staćby sę mógł rodstawą do 
dalszych rokowań. Projekt Flymansa obejmuje — 
jak wiadomo — mtworzenie jednego państwa, Z 
dwóch autonomicznych i równouprawiniowych kan 
tonów tj. Wiima ì Kowna, które pozostawałoby z 
Polską w. ścisłym stosunku federacyjnym. Z pol- 
skiego punktu w dzenia, nie można wważać 
jektu tego za idealny, gdyż 


cydowana jest obronić prawo samostanowienia © 


sabie hrdności wdłeńskiej, a także cięży wa Poisce |imiłkaący. I to kapanie wa błachę wielkich, cięż 
lobowiązek starania sę o t0, by element połski na |kich kropel Myśl usypia, czujność wewtiętrz- 
terytoryum kow'eńskłem, będącem ośrodkiem pra |ra zaczyna drzemać — wtem — głośne pac! 
cy kulturalnej obszarów estońskojitewskich utrzy |pac! 
mać 4 zachować. Z drugiej stromy przyznaje Hy- | zerwało. 


mama projekt Litwie nadzwyczajne korzyść. mie 


ficząc tego, że wskutek połączenia z Polską wet- |stę szeroko. 


dzie Litwa w poczet państw kutłturalnych Europy 


zachodniej. podczas gdy w przeciwnym razie do-| my Korytarz. A w głębi tego korytarzą mafa- 
stanie stę w sfere wpływów Rosyi, bądź to bołsze- | czy: kształt, Co takiego? To, o czem nie wiem, 
że myślę. Ca to może być? Wmpatrywąć się? 
Nie potrzeba. Przyjdzie samo. Objawi stę, 


wicktej, bądź też reakcyjnej. 

Przyzwolenie ną dalsze obrady ma podstawie 
* projektu Hymansa oznaczało zatem niemal ofiarę, 
na którą sę zdecydowano; by dowieść, ż Polska 
nie ołrce ominąć żadnej sposobności załatwiena 
sprawy pólsko-ltewskiej. Oczywiście mie m 
polscy delegaci zrezygnować z prawa samostano- 
wienia przysługującego mieszkańcom Włiteńszczy- 


nagte dezawuowanie lotychczasowej polityka Pol- 
ski w kwesty? Ftewskiej. 
Jak postapi jednakże delegaci kowieńscy? 


ko odwołują, na co 48 godzin przedtem się zgodzi, 
Zażądał niianow cie w tem „oświadczenu' ni 
mniej ni więcej, by Polska mznała suwerenność 
demokratycznej republiki litewskiej mad Wilnem 
i Wileńszczyzna zgadzając się na zapewnienie „poł 
skiej mniejszości: na terenie litewskim kartturat- 
mej autonomii, ogłaszając, iż ma całej Litwie do- 


zwolony tylko ieden język urzędowy, mianowicie lowałem ojcu „Slicznie“ całe Stare wydąnie 
Itewski, oraz oświadczając gotowość wejścia w 


: przyjazne stosunki z Polską. 
To nowe oświadczenie „uzmpełniające" przed- 


stawic eli kowieńskich, wykazuje wyraźnie iż rząd wanie do pracy ma większą skalę, usziachetni- 


kowieńsk, zamiarów aneksyjnych Wilma me po- 
rzacH, że gotów jest większości polskiej w wiień- 
skiem przyznać ochronę mniejszości, że wreszcie 
pod tymi warunkami zgodzi stę ewentualnie wejść 


tem wszystkiem utrzymuje swe poprzednie o- 
świadczenie, prowadzenia dalszych rokowań na 
podstawie wyżej waszkicowanych wniosków Hy- 
mansa. 

Sprzeczność tych faktów jest tak jaskrawa, iż 
nie chcę się wprost wierzyć możliwości traktowa- 
mą seryo „uzupełniających oświadczeń, wyda- 
nyoh przez przedstawic ek litewskich. Jak już by- 


ła o tem mowa poprzednio, nie rokowaro sobie| W CZasach słoty, zwłaszcza górskiej, majwię- |uzyskania 
wielkich nadziei z konferencyi brukselsk ej. naj- | CEJ 9% czyta. . 5 


doskonałsi wszakże znawcy Litwy nie mogli prze 
pow edzieć podobnego zakończenią konierencyi. 
Nie dziw zatem, że po takiem oświadczeniu dele- 


gatów kowieńskich musiałą Polska uznać wszelką | 


ı dalszą dyskusyę za zbyteczną. 


go, więcej skomplikowany, 


kies wyjście z niej. 


zwyłkzajnego, 
Wówczas przygniąta mnie obowiązek, komiecz 
pro- | W dzień słotny jestem przygmębiowy trochę, 


Polska dotychczas sie jafdby zgaszony, stłumiony. Spokajntiejszy i po- 
ośwładczała ngdy, X zrzeka się Wima, dalej zde- |korniejszy, 


ląrmułące: — Pac! Pac! 


Góry zasnute mgłą świąt cały zmikł, dom, dro 
zny. Zażądali zatem uczestnictwa w obradach ga, parę dałszych dworków — wszystko jak 
członków obszaru wileńskiego t zn. Litwy central w wacie. Koło domu drżą zmokłe, czarne, zre 
nej, Odstąpenie od tego warunku oznaczałoby | myqnowane SEO. A 4 erda 
kach, w płedach, zgryźBwi, zztębnięci, wy- 
czekujący, Dzieci znudzone, w iątichś nĝtmatu 
Step. i i ralmych powygħnanych pozach pokładają się— 
Po zgodzeniu się dnia poprzedniego na dalsze PrO- ma łóżkach, ma otoimanąch, zwisają z foteli, z. 
wadzenie rokowań na podstawie wniosku Hyrnan- krzeseł Pokwękuią: 

sa, wydają nagle po ogłoszen u deklaracyi połskiej | j 
„oświadczenie uzupełniające", w którem wszyst- | 


się nudzi. 


Szekspra Koźmiana, który to tytaniczny trud 
mie spotlcał się jednak z uznąniem. Nie znłechę 


cyami Dore'go. Ojciec mściwie darował m; to | 
arcydzieło mrych 
„Mściwie — bo gdy skłonności 
w przyjacielsko-sąs edzkię stosumiki 2 Polską. Przy | wyparł kult Erosa l ja zaczałem wysprzeda- 


mb nic dąć, Była — zbyt piękna. Było to moje 
pierwsze gorżkie doświadczenie z pismem 
| świętem — pokazało sę bowiem, że ludziom 
|ne 


|» kfadzie się na kanapie 


„Balszmo*, „San Felice", 
Taki: jest obecny stam sprawy. Jak w dać z te-| 
niż kiedykotwiek in- jak to się czytało! 
dziej. Mimo to nie należy brać sytuacy: zbyt tragi | 
eztie choć nie będzie rzeczą łatwą odnaleźć ja-| 
Aie chęć prawdziwa za-|dłą strzełaczów: 


„GAZETA WIECZORNA”, Nr. 5894 


warcia ugody, jaką są ożywione wszystkie kota To mówiąc, rzucił mu kieską pełną dm 
miarodajne Połski, masi wcześniej czy późn ej od- | blonów. 

nieść zwycięstwo. Sila faktów i prawdziwe potrze Dublony! Jąk to brzmi! 

by hdnośc muszą cię wkońcu okazać simiejsze — Kiedy się pochryśia, ujrzat kawałek jej 
od wszystkich  „trfpotage” dyplomacyf. Ugoda | nagiego łona. 

połsko-iitewska przyjdzie do skutku.“ Nagiego tona! 

— Mamo! Gdzit włąściwie jest tono? 

— Albo co? — brzmiało podejrziiwe py- 
tanie. 
= BB on tu pisze, że on „ujrzał kawalek 
je] nagiego łona", Więc wlaściwie co on ujrzał? 

— Ee, dureń jesteś! i 

— Zaraz — dureń! Ja, tezo przecie nie na 


Z DWIA. | 
Słota. | 


AG « Lwów, 24, czenwcą. 
Bardzo lubię słotę. 


; P pe, ' isałem! 
Roziskrzone, słoneczne dni drażnią mnie. p 
m- '; A — A co ty czytasz? 
W piękny czas chdałoby mi się zrobić coś wad „Nędzników”, 


gdzieś lecieć, coś zobaczyć. a hod na Aba 


— Kiedy mi się nie chce jeść. 

— Chodź! Nie czytaj już. Ciemno się robi, 
Oczy sobie zepsujesz. 

— Kiedy fa widze! 

Czy można oderwać się od takiej Książki? 

A szyby w oknach ząpocone, jakby miecz 
ne, ledwo widać za niem: kontury: drzew j 
deszcz drobny szumi, szam szumi... 

A od czasu do czasu odzywa się głośne: 

— Pac! pac! pac! pac! 

TERS. 


ność pracy, draźnią memoażności, bezgtnosć. 


Ogromiiie lubię szum deszczu, gęsty, mbe- 


Oho, juź coś w duszy drgnęło, już się 
Oczy, zwrócońe do wewnątrz, otwierają 


Jakąś pustka czarna, cóś niby długi, ciem że spraw ruskich 


Lwów, 24. czerwca. 
WŚRÓD KONI I KRÓW. 

Na tle rozbida się rokowań stronnictw ri- 
skich o utworzenie wspólnego froma narodo- 
wego przeciw Potsce, toczy się w dalszym 
ciagu w prasie ruskiej obszerną potemiika, w 
której nie brak ciekawych argumentów, 
śwtadczących o jej poziomie kałturałnym. 1 
tak, wychodzący w Przemyślu „Ukrałńskii 
Hołos', podnosząc, że nawet moskalofile 
przyłączyłi dę do tego wszeciuiarodowego 
związku, a tylko ukr. socyaina demoloracyz 
odmówią poslrszeństwa, pisze: „Gdy koniom 
groz jak wróg, zbijają się one w iedńo kół- 
ko. głowami do Środka, a bronią swołą na ze- 
wttątrz. Krowy znów, zwracała słę rogami do 
wroga i żądna z ich nie odłączy się wów» 
czas. Inaczej mą sSłę Sprawa z naszymi socyał- 
nywri-demokratami i t. d. Kto wie, czy ten 
końskokrow; argumeni nie zapędzi Hankiewl 
cza w obięcią Barana i wamocni sity skom 
promitowanych herołów tstopadowych. ; 


OTWARTE KARTY. 

W dalszych swoich wywodach na temat 
kiwestyi wschodnio-galicyjskiej, omawia kolej 
no „R. Kraj“ oryentacyę czeską, Sowiecką 
względie rosyjską i mdowadnia, że są one 
szkodliwe dla "es ą co do ostatniej, to 
3 ; FA tawet sprzeciwia się jej Petruszewicz, prze- 
lem swemý farbami olbrzymřą biblię z ilustra- |włdując, że w tej przepaści rosyjsko-komuni 
CY ob : - | Styczmego ! yafizmu przepądłyby i te osta- 
fuminątorskich b ae e“ tki ukrafnizmu, które dotychczas w powodzi. 
s» >r |wojny światowej daty się uratować. Również 
mie mogłaby się utrzymnać Galicya wschodnia 
Jako państwo samodzietne, gdyż sąsiedztwo 
Rosyń wzęlędnie Ukrainy sow. z jednej strony, 
a o i Czechów z drugiej, jak również in- 
OW > teres ekonomiczny Anglii i Niemiec, potrzebu- 
é T aS w lecz PAG 2) jących koniecznie ropy galicyjskiej, musi do~ 

o 10a ZE SOSA WO . |protwądzić do tego w rezultacie, że wszyscy 
Otóż ma. Bo biblia jest książką, a właśnie | sąsiedzi zaczną „dyplomatycziie* dążyć do 
„miarodajnych wpływów" tytko 
L s dla siebie, co z czasem Skończy się orężnym 
Błoto, zimno ; mokro. Niech sobie będzie. konfliktem na grzbietach i skórze obu miesz- 

przykrywa |kających tutaj nawodów. Zostaje więc tylka 

sę kocem j czyta. Strasznie czyta. Wielkie i |jedaa droga — wywodzi słusznie „R. Kraf — 
wielotomowe powieści. „Nędzników'”, „Józefą przyłączenia do Polski, lecz nie drogą pnzye 
„Trzech Muszkiete- musowego państwowego wcielenia, tylko przez 
rów“ ze wszystkiemi następstwami itd. Och, ścisłe połączenie się równego z równym, © 
parte ną wzajemiem zaufaniu, rozrachunku 
— Czy zastałem pana hrabiego? swoich interesów, a zbudcwane na czysto bra» 
—- Talk jest, Pan hrabia jest w strzelarał tniej zgodzie. która obą te narody musi złą- 
A dia utrzymania się w walce z aawalg 


Znyw cisza i cieamość, I mów głośne, a- 


A zą dkmami riemitaiący, gesty szam.. 
Lub też — wispomniemie. 
Zakopane, Krymica, Rabka czy Worochta. 


aeea aee 


— Mamo ja de nudzę! Nie wiem có robić! 
Stara jak Świat, doprowadzająca do ibia- 
lei wściekłości, odpowiedź : 
— Pij i łap! 
Z mdów dzie się dokuczać temu, który 


Bo są też miłe, ciche i słkupfóre zabawy: 
Odbijanki, malowanie obrazów. Ją np. poma- 


RZ O ZZ O 


cito mole to a jako że zawsze miałem zamiło- 


wiać swą biblioteke, za tę biblię nikt nie choal 


Ne. 5594, „GAZETA WIECZORNA”. _ 


U 
- aiw Przytączamy powyższy stęp | odłogiem, załatwiana przeważne droga nauk: pry- 
a dowód, że nie całe społeczeństwo rmskie watnei. Stąd też zapewne bochodzi, że funkcyę 
zarażone jest ideą nienawiści do Polski, Cząs, szkoły zaczyna pełnić scena, z oczywistym da 
iż przestać dąsać się i guńewać. a pomyśleć | pozioma teatru uszczerbkiem. Poziom sceny jest 
o koniecznej zgodzie. Śc śle związany z kwestyą istnierra szkoly drama- 
BLE Usiłowania Instytutu Muzycznego by wy 
TAJNE DOKUMENTY. pelnić tę lukę w kułturalnem życiu naszego ma- 


Od jakiegoś czasu przedrukownje prasa | Si ‘zasługują na pełne uznanie. Jednakże kurs 
ruską Ściśle poufne zarządzenia władz poś-|*91 Zostaje na razie bez kierownika, albowiem p. 
skich, wydawane do swoich podwładnych or- | (9740WSK: opuszcza Lwów i udaje się do Warsza- 
ganów i aadaje im jakieś senzacyfiie znacze” | W ZRADE AEONATY Przez dgr ae ena ke PAC 
R. atru Polskiego. Uczniowie i uczenice knrsi że- 


REF ; Pi i 
Chyba nikt mie potępi za to władz na | emali serdecznie p. Kozłowskiego, dziękując za 


«>. 


Sh. 3 


Winnik, której zaraz wyznał swą miłość | chęć 
do Żeniaczki. Uszczęśliwione dziewczę pojechało 
z nim w niedzielę do Grzędowic powiat Prze- 
myślany i tum z domu rodzicielskiego wzięło 
10.000 M. na opędzenie kosztów przedweselnych. 
Z gotówką wyjechała Michasia z Grzędowic. — 
W drodze narzeczony poradził jej, by pieniądze 
dała mu do schowania, gdyż jej łatwo może ktoś 
ukraść, Łatwowierna dziewczyna dała gotówkę 
nieznanemu jej nawet z nazwiska narzeczonemu, 
kióry następnie „zgubił się“ jej we Lwowie. — 
Przez cztery dni usilnie szukało za nim 
dziewczę "nie tylko we Lwowie, ale t na prowin- 


szych, że starają się poznać nastroj ludaości 
w kraju i śledzą działaliość ich towarzystw, 
przez odpowiednie zarządzenia! Niema więc 
w tem żadnej senzacyi, lecz przecież ciekawą 
rzeczą byłoby stwierdzewie, w jaki sposób in- 
strudacye o charakterze Ściśle poufnyzm dostą- 
la się ma biurka redakcyi pism ruskich ?. 


DO ZGODY, 

„Wpered* dowiaduje się, że do Lwowa 
przybył dr. Lówenherz z móisyą zapoczątko- | 
wania pertraktacyi ugodowych podsko-ruskich. ' 
Do akcyi tej nie przywiązuje to pismo poważ- 
nego znącześńa, bo jest ano zresztą zasadniczo , 
przeciwnę wszelkim próbom ugodowym, gdyż | 
mabrakło-by mu hasła agitacyjnego do dałsze | 
go istniemia, 


KONFISKATA. 

Tygodnik tudowy „Batkiwszczyna* uległ 
konfiskącie za część artykułu 'wstępnego p. >| 
„Wytrzymajmy próbę”. Jest to zresztą chro- 
niczną chorcbą tego pisma, z której nie chce; 
stę wyleczyć, aby tepiej pozować na męczen- 
uka. Konfidkac'e uległ także artykuł p. t. „NO | 
wi goście” omawiający przenies emie 11 dyw 
zy: piechoty na Pokucie. 

Egzam n na kursie dramatycznym, 

instytutu muzycznego. 
Lwów, 24. czerwca. i 

W mater sali Kasyna m ejskiego odbył się 
wczoraj egzamin publiczny uczenie j uczniów kur- | 
su deklamacyjno-dramatyczinego, prowadzonego | 
= przez artystę teatru miejskiego, p. Janusza Ko- i 
złowskiego w lustytuc e muzycznym. Bogaty pro-; 
gram, pozwalający zaprezentować różne odc'enie 
talentu uczniów, mal niektóre punkty wykonane: 
naprawdę wzorowo. Należało tu przedewszyst-; 
kiem Jedlicza „Żale Hanusi“ ; „Hymn słońca“, tu- | 
dzież Ostrowskiej „Trzy s'ostry“ w wygłoszemiu | 


p. Fiśdy Reg, odznaczającej s ę pięknym, ciepłym, |: 


malodyjnym głosem, o rozległej skali, niezaprze- 
czoną sanrodzielnością w interpretacyi, Świadczą- 
cą o talence i słnem odczuciem wygłaszanych 
utwonów. Warunki jej predestynują ją niewątpli- 
wie ma bohaterkę liryczną. Rola Anieli w Scenie 
Ze „Ślubów pan eńsk ch“ 3 Klary w „Zemście“ 


ujawniła jej temperament seenczny. Dyrekcya 
| teatru powinna zwrócić uwagę ma ten istotny 


| talent. 
Dużo siły dramatycznej i należytego znozu- 
miena wykazała dekłamacya p. Szpaczyńsk ej, 
która wygłosła „Skok z trampoliny" Teodora de 

Bamv'fle, „Barykadę* Tetmajera i „Fymm pogody 

ducha“ Wittlina. Dobrze wypadła też scena z „Pa- 

i sprawn e. Pewne wagunki na aktorą charaktery- 

ma Damazego', odeyraną wraz z pną Flieg gładko 

4 sprawnie. Pewne warunk na aktora charaktery- 

stycznego ujawnł p. Dimand, który odegrał rolę 

Jaśka w scene z „Południcy” Staffa į nieżle wy- 

zgłosił „Orla i gęś" Hertza. Opowiadanie klucznika 
z „Pana Tadeusza“ oddeklamował też zupełnie 
dobrze. Inne produkcye oznaczały się poprawną 
dykcyą i tralnem naogół akcentowanem w wy- 
gfaszaniu, co jest wielka ziasłuzą p. Krzłowskiego, 
= jeśli się zważy, jak nieświetna jest przeciętnie poł- 

Szczyzna we Lwow:e, jak opłakana „Śp ewność“ 
i fak zan edbina w naszych szkołach nawet nauka 
głośnego czytania, nie rmówiąc już zgoła o dekla- 
macyi. 

Kwestya szkoły dramatycznej, o której obec- 
me nietylko w ele sę pSze i mówi, ale i wiele czy 
m- W Niemczech. u nas zuneluio, pzgawiemieży, 

sk 


CE 


|kierownicztkę i profeserki, Szkoła ta jak wiado- 


pada: Burnatowiczównę, Bekowską, 
wiczówtłę, abie tegeditsówny. Schałfównę i 


cyi, jednak bezskutecznie. Wreszcie wszoraj po 
południu zwróciła się do policyi z prośbą o po- 
moc w wyszukaniu „zguby* w osobie niewiere 
B | nego narzeczonego. 
(—) Wydaiił się z domu. Jan Trohym, 
konduktor kolejowy, zamieszkały przy ul. Kró* 
tkiej 11, zawiadomił wczoraj policyę, że syn 
zię jjego 12-letni Julian, wydalił się z domu przed 

|kilku dniami i dotychczas nie powrócił. Dotych- 
czasowe poszukiwania za chłopcem pozostały 
bez skutku. 


KOMUNIKATY. 


trudy i wręczając mmkwiaty. 


Qw.) 


KRONIKA. 

Repertuar teatru miejskiego’ 

Piątek 24. czerwca o 430 popol. „W ogrod 
Jezuickim*, 

Piątek 24. czerwca c 7:30 wiecz. „Willa nad | 
morzem“ Stefana Grabińsk:ego, występ W. Bry- 
dzińskiego, 

Sobota 25 czerwca o 3.30 po poł. „Przedsta- 
enie ku czcj Hoovera", 
Sobota 25. czerwca a 7'30 wiecz. „Żydówka 


4 W Związku polskich art. plastyków przy m. 


Wronow skiej 1. 4 odbędzie się d. 25 b. m o 8 w. 


opera ; ; 
Niedzielą 26. EC i. „Tajm z| nauguracyiny wykład prof. Untwers. Zygmamta 
Brydzińekim Kx doza ły 2 Weyberga pt. „Nauka w sztuce j sztuka w nau- 


ce“. Wydz ał Związku spodziewa się, że tak osoba 
znanego prelegenta jak i zaknujący temat ścięzną 
licznych słuchaczy. 

„.  Połskie Tow, filozoficzne. 25 b. m. odbędzie 
się o 8 w. w Seminaryum flozoficznem Uniwers. 
222 posiedaenie naukowe, na którem prof. Dr. Zy- 
gmmnt Zawirski wygłosi odczyt pt. „Refteksye fiv 
łozoficzne nad teoryą względności”, 


ZAKŁAD WYCHOWAWCZO - NAUKOWY 
Dr.A.MAREÓWNY we Lwowie (z prawem publ.) 
Wpisy do gimuazyum, liceum i koedukacyjnej szkoły lud: 
codz. od 3—4. Egzamina wstępne i pryw. trwają do 1 ads 


Niedziela 26. czerwca o 7/30  wiecz. 
nad morzem“ występ Brydzińsk'ego. 


„Willa 
pje 
m . 4 s 
Ltddńc”? rękonisów nie zurag? 
ra u E yii; TY Biddi is fi ugs ue 
Z p'iplsów. Popis szkoły Idy Góni-Danek dał 
onegdaj wyniki całorocznej sumiennej pracy 


mo uczy pozą fortepianem również gry ira Cy- 
trze. 4 uczenie występułących wymienić wy 
Jankie- 2 
Dankównę. Publiczności zebrało się sporo, ży Polski Związek kupców i hodowców by: 
R EUSY młodocłąne pianistki i CY-|qła i nierogacizny, Spółka zarej. z ogran. ody 
ZYSTKI. we Lwowie, odbył 18. b. m. doroczne Zwyczajne 
(*) Oświądczenia polsk. charga d'adialres* Walne P a N pod przew. prezesa Anton, 
w Fradze, „Tribuna” donosi: 15. bm. zjawi się u) Wolińskiego. 
upełnomoonionego  mimstra dra; Ginsy „ polski W roku 1920 dóstarczono przez Związek 
„charge d'affaires" p. Malczewski, oznajmiając Z| bydła * trzody dla armii w Małopolsce za prze» 
upoważnienia i polecenia swego rządu, rządow.|szło 311 milionów Mko. Z'ski z tych dostaw są 
azesko-słowackiemu, że rząd polski uważa kra- |niewielkie, ponieważ Związek kierował się prze- 
kowską próbę ogłoszenia rządu słowackiego Zaj dewszystkiem zasadą, że wojsko mięso na czas 
dzieciństwo į za rzecz dla państwa bez znaczen'a,| mieć; powinno, i to po cenach możliwie niskich. 
zaś prócz tego zarządził ostre śledztwa w tej spraj Skutek tej polityki jest ten, że ceny mięsa w 
wie, której winowajcy będą ukarani, jako hrdzie,| Małopolsce są znacznie niższe, niż w Kongresó- 
którzy madużyli prawa „azylu“. wce, pomimo. iż tamt. kupcy masowo tu ceny 
Echa zgonu $. p. Tadeusza Rittnera. Z powodu | podbijali i towar wywozili. 
zgonu Ś. p. Tadeusza Ritłnera, kierownika min- Czysty zysk za ub. rok 354,402'49 Mk. p. 
sterstwa p. Jan Henrich wysłał na ręce poselstwa | przeniesiono w całości na r. 1921, wtem 200.000 
polskego w Wiedniu mastępującą depeszę: „Z|Mkp. na rezerwę podatkową. Niezależnie od te- 
powodu bolesnej straty, jaką poniosła lteratura|go uchwalono wyasygnować z własnych fundu- 
i sztuką dramatyczna polska przez przedwczesny ;SZÓW Związku 419.950 Mkp. za zakupioną trzodę 
zgon Ś. p. Tadensza R'ttnera proszę złożyć pozo- dla powstańców górnośląskich, jako dar, 257.000 
stałej rodzinie od Ministerstwa Sztuki i Kultury | Mkp. na zapomogi dla zubożałych członków i re- 
wyrazy najberdeczniejszego żali”. muneracye dla personalu i 2.000 Mkp. jako da- 
(—) Zagadkowy strzał. W Wierzbłanach,|tek dla Tow. Bursy św. Wojciecha. . y 
powiat Jaworów, dnia 15. b. m. wieczorem strze- | Uchwalono następnie, wobec rozwoju Związe 
li} ktoś z za żyta do rozmawiających przez | Ku, przekształ ić go na Spółkę akcyjną o kapit. 
dłuższy czas Kaśki Zańko i Oleksy Borowego.|na razie 5 milj. Mkp. E , 
Kulą została cięż o zraniona w nogę Kaśka Poza tem BE Uv abi esi solidarna uchwała 
Zańko. Policya aresztowała 21-letniego Fedka |członków, aby wytężyć wszystsie siły nad uzdre- 
Zańkowa. który przez dłuższy czas prześladował |wieniem handlu materyałem rzeźnym, oraz sto- 
ranioną swą miłością. Aresztowany nie przyznaje |sunków w tej dziedzinie, przez bojkotowanie i 
się do zarzuconego mu czynu. eliminowanie zbyt licznych a niezawodowych i 
(—) Nieudałe występy włamywaczy. Mi- | niefachowych pośredników wojennych. Nedto po- 
nionej nocy trzec` złodziei usiłowało włamać się| tepiono nieobywatelską robotę wrogich polskości 
do sklepu b!awatnego przy ul. Leona Sapiehy |żywiołów, które dostarczają materyał rzeźny dla 
33. Juš wyłamali zamki w drzwiach, ale poste- | Górnego Śląska po cenach do 500 Mkp. za klg, 
runkowy Bober w dalszej pracy im przeszko-|żywej wagi, przez co formalnie rabują krwawy 
dził. Ci sami włamywacze spłoszeni przez Bo- | $rosz Górnoślązaków i skarbu państwa a tu pod- 
bera w dalsym ciągu próbowali szczęścia przyjbijają ceny. 
ul. Gróleckiej, starając się dostać do sklepu z Uchwałono poczynić odpowiednie w tym kie. 
abuwiem pod £. 77. Musieli aię jednak ratować | runku krośi. 
ucieczką, gdyż i stąd spłoszył ich posterunkowy, Nsogół Związek wykazuje wielką żywotność 
który pełnił s użbę w ulicy Gródeckiej. i szczerą chęć społecznej współpracy nad odbu 
(—) Ofiara łatwowierności. Nieznany|dową ważnej dziedziny gospod. kraju. 120%, 
ładzian poznał przed kilku dniami Michalinę =w= 
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„GAZETA WIECZORNA”. = 


ę ZĘ 
, Walne Zgromadzenie Polskiego Związku 
kupców i hodowców bydła i nierogacizny we 
Lwowie na dorocznem zwyczajnem posiedzeniu 
18. b. m. uchwaliło jednogłośnie, zamiast róż- 
nych mniejszych datków na cele dobroczynne, 
wyzsygnować z własnych funduszów Zw ązku 
420.000 Mkp. za zakupioną i dostarczoną już 
trzodę dla powstańców górnośląskich. 

Oby patryotyczny i na czasie będący czyn 
powyższego Związku znalazł jak najliczniejszych 
naśladowców w sferach firm i przedsiębiorstw 
prywatnych. . 12930 

| oma 

I-sza Wystawa prac uczenie Szkoły zawo- 
dowej żeńskiej Towarzystwa Warsztatów ręk. dla 
dziewcząt żyd. odbędzie się w dniach: 27., 28. 
1 29. czerwca w budynku szkolnym Piekarska 9, 
od 10—1 przed i od 4—6 pop. 12941 


Z TARKOPOLA. 


Niezwykła uroczystość odbyła się 18. b. m. 
w II. gimnazyum w Tarnopolu. Było to rozda- 
'nie świadectw maturzystom tego Zakładu, które 
zresztą nie zaslugiwałoby na szczególną uwagę, 
gdyby nie niezwykłe losy, jakie przechodziła ta 
młodzież: w czasie wszystkich inwazyj i szcze- 
gólna opieka, którą otaczał tę młodzież w cza- 
sie tych ciężkich przejść Dyrektor Zakładu — 
Dr. Lenkiewicz. 

Już w drugiej klasie znskoczyła te dzieci 
inwazya rosyjska. Podczas gdy inna młodzież 
staczała się w otchłań zgnilizny moralnej i próż- 
niactwa — tę otoczył Dr. Lenkiewicz szczególną 
opieką i oto zorganizował tajne egzamina — ko- 
misya składała się z surowych i kwalifikowanych 
pedagogów, k<órzy narażając się na szykany i nie- 
bezpieczeństwo ze strony władz rosyjskich, z ca- 
łem poświęceniem spełniali swój ciężki obowią- 
zek obywatelski przez całe trzy lata. Codziennie 
odbywały się egzamina dla każdego, kto się zgła- 
szał — bezinteresownie — w mieszkaniu pry- 
watnem Dyrektora Lenkiewicza, codziennie mo- 
żna tam było zastać kilku lub kilkunastu ucz- 
niów. 

Wymagania profesorów były bardzo duże, 
by jednak młodzieży nie zniechęcać, odracząno 
jej w razie niepowodzenia egzamin na kilka ty- 
godni, dła wyrównania braków. W ten sposób 
uratowało się setkom młodzieży po kilka łat stu- 
dyów i życia i uchroniło się ją przed demórali- 
zacyą, dając jej zajęcie. — Zapał młodzieży do 
nauki nie da się opisać, z okołicy całej przyjeż- 
dżała tłumnie na egzamina, — które potem rząd 
austryacki uznał. 

Teraz część tej młodzieży szczęśliwie zło- 
żyła egzamin dojrzałości, a rodzice w uznaniu 
zasług Dyrektora Lenkiewicza za ofarną i pełną 
poświęcenia działalność chcieli mu złożyć hołd 
i okazać swą wdzięczność. | to dało powód do 
uroczystości rozdania tym wychowankom Zakładu 
świadectw w obecności rodziców i całego Za- 
kładu. Gdy Dyrektor Lenkiewicz w szczerem prze- 
mówieniu przypomniał wszystkie przejścia tej 
młodzieży, wszystkie nieszczęścia i trudy, jakie 
przeszła — rodzice i młodzież i sam Dyrektor 
nie mogli powstrzymać się od łez. Wzruszenie 
to, którego nikt z obecnych nie mógł! opanować, 
było najlepszą miarą nastroju serdecznego i tych 
ścisłych a silnych węzłów, które łączyły grono 
prof. z młodzieżą. Bo też to młodzież była dobo- 
rowa, o stanie nauki świadczy rezultat egzami- 
nu: 40 pře. Celujących, 35 prc. postępów 
dobrych, 25 prc. dostatecznych. Ujemnych rezul- 
tatów nie było. Młodzież to była pod każdym 
względem wzorowa, w chwili potrzeby 19 sta- 
nęło w szeregach walczących w obronie zagro- 
żonej wolności. Rodzice młodzieży, chcąc dać 
wyraz swej wdzięczności dla Dyrektora i grona, 
wręczyli p. Lenkiewiczowi, wśród gorących słów 
podzięki za obywatelską pracę — album pamiąt- 
kowe i 10.000 Mkp. na cele patryotyczne i do- 
broczynne. — Nastrój tej uroczystości zrozumieć 
może tylko ten, kto przeszejł wszystkie inwazye 
i wie, na jakie trudności napotykało kształcenie 
młodzieży na kresach i kto sam miał dzieci, 
uczęszczające wtedy do szkół średnich, skaza- 
nych — jex się zdawało na zaałade. 12934 
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I[EKONOMISTA. 


y4 londyńskiego rynku towarowego. 
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Londyński Oddział firmy LAMBERT i KRZYSIAK 


przesyła nam następujące zestawienie cen z ostatniegi 


tygodnia na rynku londyńskim: 


Londyn, w czerwcu. 


KAWA: 


Na ostatniej licytacyi oferowano 5.035 ctw. które miały nabywców i część kawy sprząe 
dano po dosyć wysokich cenach. 


Santos i Rio 


Costa Rica good do fine i średnia 115 s. (—135) — „ » 


Guatemala A k 62 s. (— 86) — „ » 
Colombia „ nizka 3 s 55 s. (— 75) — „ >» 
HERBATA: 


Rynek na wysokie gatunki mocny, na gorsze słaby. 
Bez zmiany. 


KAKAO: 
Rynek mocny lecz spokojny. 

Trinidad 61 s. (— do 62) — za ctw. 
West African 28 s. (— „ 42)0— » m 
St. Thome 50 s. (— „ 58) — „» x» 
Bahia feir to fine 56 s. (— „ 60) — „ » 
Venezuela 60 s. (— „ 105) — „ » 

PIEPRZ: 


Rynek spokojny, bez zmiany. 
aV Singapore 3 i 7/2 pensa za funt ze składu. 


Rynek mocny. 
Rangoon oczySzczony 16 s. ( 8 do 17 s.) — 


Saigon 15 s. (— do 15 s.) 3 
FASOLA RANGOON: 
Rynek słaby. 
Ręcznie sortowana 7 s. 11/3 za ctw. ze składu. 
ŁÓJ: 
Rynek spokojny, ceny jednak mocne i bez zmiany. 


Australijski wołowy 45 s. (— za ctw 
” barani 36 s. (= ` » » 
> mieszany 55 s. (6 do 36) — „ >» 


© LGL EE J El: 
OLEJ KOKOSOWY: 7 
Rynek mocny. 7 | ICE 
Ceylon ze składu f..st. 49 i 
» Z wysyłką wprost f. st. 47 za tónę 
Cochin ze składu w O > 
A z wysyłką wprost „ „ 55 „ >» 
OLEJE: : 
Olej bawełniany f. szt. 56 — f. szt. 42 za tonę 
» lniany 33 — za ctw. 
KALAFONIA: ` | 
Bez zmiany. l 
Amerykańska 17 s. (— 24 s.) —'za ctw. 
Francuska 16 s. (6 » » 
TERPENTYNA: 
Rynek słabszy. 
Amerykańska 82 s. (— za ctw. ze składu. 


AB O D Bi: 
PSZENICA: 


Rynek spokojny. 
Amerykańska Hard Winter 86/3 za 480 funt. ang. 
EŃ. ze statku 84/6 „ 496 ,„ > 
JĘCZMIEŃ : 


Rynek spokojny, ceny mocniejsze. 


„Californian za statku 50 s. (— 54 d 
Amerykański dla browarów 44 s. (— za 448 funt. ang 
Kanadyjski West ze statku 45 s. (3 » 400 , 

dtto. » składu — zo » 
dtto „ statku 44 s. (~ s a 


OWIES: 


Rynek bez zmiany. 


River plata clipped 31 s. (6 za 320 funt ang. 
» ze statku 30 s. (— 


do f. a q. „ składu 29 (6 
do» » » „ statku 28 (— 
KUKURUDZA: 
Afrykańska ze składu 48 s. (— za 480 funt. ang. 
Rangoon ž ,„ E 48 s. (6 dtto 
Biała afrykańska ze statku 41 s, (6 dtto 


Bliższe szczególy mogą interesowani otrzymać każdej chwili w lwow: 


LAMBERT i KRZYSIAK, ul. Podleskiego 7. 


52 s. (— 56) — za ctw. (50.80 kg) 


r 


mik 2 


« 


kim Oddziale firmy 


| ko dla sbie tw rzącego obłąkanego. 
 wość, której artysta 


A. 


odnowić przedpłatą! 


Sztuka obłąkanych. 


Wystawa franffuroka, — Pzirewieństwo Z 
irowocze nom MAŁ stweni. 

Frankfurt, w czerwcu. 
(*) Niedawno temu urządzona była w gabine- 
cie Zinglera w Frankfurcie wystawa obrazów 
malowanych przez szereg łudzi umysłowo cho-, 
rych. Obrazy te sa własnlścią  umiwersytecicej 
kliniki psychiatrycznej w Heidelbergu. Klinika ta, 
posiada olbrzymią ilość tak obrazów jak i rzeźb, 


których twórcami są łudzie mmysłowo chorzy — 


ty miaczy, nie obłąkani malarze, ale, mówiąc try- 
wiainie, „waryaci”, cierpiący na t. zw. „dementia 
praec'x', nazywanej też dzisiaj „scolrzofrenią* 
czyli „rozszczepienie duszy”. Są to tedy ludzie 
bez fachowego wykształcenia, czasem tyłko ama- 
torowie lub dyletanci, 

Obrazy obłąkanych, ich styl a także ich tema 
ty i sposób ich ujmcewania wykazują niemożliwe 
dc zaprzeczenia a czasem wprost przerażające po! 
krewieństwo z dziełaini szkoły ekspresyonistycz- 
nej. Prócz tego maią też dużą współnego Z rystm- 
kami dzieci, a także plemion dzikich lub też z pry 
mitywamń ludów już wymarłych dawno minio- 
nych i przebrzmiałych kultur, Wszystko, co cha-, 
fakteryzuje sztukę wschodnio-azyadtyczka, staro- | 
meksykańską, assyryiską, egipską, murzyńską itd! 


|Trży łodzie parowe przewiozły kolejmo trzy gru- 


„MAZETA WIECZORNA", Str. 7 
Największem uznaniepy cieszyty ste „płansze „płansze” |na dożywotnie zamknięcie w fortecy za szpiego- 
byłogo budowniczego, obłąkanego lecz wieśkiego stwo. Był między mimi człowiek o białych wio- 
artysty, który jedmak, kiedy był zdrowysm niejsach, złom i rozgorączkowanen Splkzeniu, rZU- 
umiał zrobić nic prócz banalnych płanów... canem z poza okularów. Był to dawny adyutant 
p | mm Sacra. W raku 1909 jako sekretara pułkowy w 


Deportacya skazańców.  |mosiizacyi Nr. 1 w Nie 


mobilizacyi Nr. 16, który kazano mu zniszczyć. 

Matiu“ podaje następującą Wkrótce potem wystąpi z wojska, podczas mobi- 
pomdaxcyç z La Rocheile, żyć aO lizacyi udał sę na front i w podejrzanych okoficz 
jazd 692 zbrodniarzy, skazanych na de- nościach dostał się do niewoli niemieckiej. Później 
portacyę do Guyany. 


dopiero wyszła ma jaw jego zdradą z r. 1900, 
La Rocheńe, w czerwcu. 


Pożegnanie z matką. 
Drobny į przenikiwy deszcz towarzyszy! ra- W tej w 005 mek ą ci cZ A 
mo transportowi 692 skazańców 2 


'zalewającego się gorącemi lzami. Był on iadyny 
Saint Martin de Re na okręt „Duala“, ozekający 


W chwili, gdy cstatni z taj grupy wsżadalń do 
łodzi, jakiś głos kobiecy zawołał: 

— Felusiu, bądź zdrów, mój maleńki! 

Była to iediia z matek, która poznawszy Syna 
powiewała chustka. Młody ten, dwudziestocztenc- 
letni człowiek skazany był za morderstwo w Mar 
syli na 12 lat galer. Zawołany odwrócił się, zer- 
wał czapkę z głowy i kilkakrctnym ruchem ręki 
pożegnał matkę. 

Trzecią grupa obejmowała 223 skazawych ma 
deportacyę, lecz nie dg ciężkich robót. Pozwołć- 
RO jm dla odróżnienia od niebezpiecznych złoczyń 
œw zapuścić brody i włosy. Miek też zamiast czą 
pek miękkie kapelusze na głowie. Wśród afch maj 
dowali się także anarchiści, którzy 11. listopada z. 
r. śpiewając l Internationale hała$ćwie żądali wy« 
stania ich da Guyany. 

O godz. 14 wszyscy Skuzańcy i relerowani 
byli już na pokładzie okrętn „Duała”, który na- 
tychmiast wyruszył w droge, obliczona na os? na osiem- 
naście dni. 


na pelnem morzu, o dwie mile od wyspy Ra 
(PY skazańców, których natychmiast po zejściu z 
| pomostu zamknięto w żełaznych klatkach wbez- 
pieczonych zamkami i kłódkami. 
O godz. 11 pierwszą grupa, otoczona setką 
żołnierzy z najeżonymi bagnetami, pięćdziesięciu 
Żandarmami i dwudziestu madzorcami wyszła p% 
woł w szescgach po czterech, wśnód zupełnej ci- 
Szy z więzienia w cytadeli, Wszyscy był jedna- 
kowo odziani w obszerne niebieskie mundury i 
czapki glłęboko zasunięte na cgołone głowy. Kon- 
dikt przeszedł park zamkowy długą aleją pod 
sklepieniem potężnych wiekowych drzew i dostał 
się dą basenu Saint Martin de Re, gdzie odbyło 
się wsiadanie na łodzie. Kordony wojskowe gza- 
mykały Sąsiednie ulice; dookcta basenu zgroma- 
dził, się akołą 200 mieszkańców wioski i kiłkuna- 
stu krewnych odieżdżafąacych zbrodniarzy. 
Defilada, 
Na czełe pierwszej grupy maszerowało skm- 


—— Odmależć można w utworach ludzi chorych u- tych razem rękainr. pięódziesięcha na mieoezpiecz- EEEE ZY 4 SĄ ETR I ŻA W WOW EII IA 


mysłowo, Artystyczna wartość niektórych z tych;niejszych zloczyńców karamych już w więzieniu 
utworów, jest istotnie wielka, a można ją kwe- 'za rewołtę, dalej mordercy obcokrałowi: Hiszpa- 

styonować tylko jeśli się jest wogóle przeciwni- |nie, Grecy, Włosi; wreszcie fałanga iuiłodych ban-| 
kiem sztuki mażnowszej. dytów. 

Prawie wszystkie, wystawicne w Pide) Daremmie usiłowałem na tych ogolorych i 
Zawiera dzieła sztuki, mogłyby być pod tymi mieprzenikiiwych maskach wyczytać jakąś ozna- 
samem tytwami wystawione na każdej nowocze-. kę wzruszenia. Galernicy udają wszyscy fatati- 
Sbej wystawie malarskiej i z pewnością znalazły- stów; wierzą w jedną tyłko rzecz: że ucieczka 
by chęmych nabywców. Jest to fakt nie ulegający |iest możliwą i Że czasem udaje się wymknąć zu- 
najmniejsze! wątpliwości. „pełuie j uniknąć końca kary. To też miektórzy ska 

Fakt ten prowadzi jednak do prostego logicz-|zańcy z prawdziwą radością oczekują deportacył 
uero wniosku: do Guyany. 

Jeśli twórczość artystyczna błąkamych jest, W grupie tej znajdował stę talcże Ibanez czło- 
identyczna z naszą współczesną twórczością ma- rek słymnej bandy Bonnot'a, która wykonała za- 
laską, to znaczy, że malarstwo współczesme jest | urach mą pacztę w Bezons. Spędził on siedm kat w 
wogóle dziełem ludzi obłąkanych. więzieriu Saint Martin de Re, gdzie zachowywał 

Tak wnioskować nie można. S wztrowo. Jest zręcznym mechanikiem i pra- 


cytadeli "w |. 602 skazańców, który objawił wzruszenie. 


Kronika sportowa 


Lwów, 24. czerwca. 

Trzy matche footballowe odbędą sę na 
boisku „Pogoni. W sobotę, 25. bm grać będą 
„Pogoń“ z „Polonia“ z Warszawy. Początek o 
godz. 6. W n edzielę spotka się taż sama „Potoma“ 
z drużyną węgierską „Kispesti A. C.“ z Buda- 
pesztu. Początek © godz. 5 pop. „Kispesti“ poko- 
mala ubiegłej niedzielj „Crnacovę" w stosów: 4 : 2. 
Wreszę e wi pomtedziałek nastapi match „Kispesti” 
z „Pogonias“; początek o godz. 6. 

Matche te wzbudziły ogronme zainteresowanie 
wśród sportowej publczności Lwowa. Przed- 
sprzedaż codzienig o godz. 4 (do 8) w sekretarya 
ck „Pogoni“ przy ul. Zybłikłewicza 4, 17, Ip. 


byty marynarz, inaczej byty kelner, 


Można przypuszczać, że obłąkar: o E 
czasów posługiwali się ta stylizującą, symbolicz- 
ną, rytmiczną, „nragiczną” manweą. Nie zawsze 
jednak sztnka obłąkanych prdolma była do sztuki 
w dawnych czasach panującej; podobieństwo 4 

uderzą tylko dziś, Człowiek obłąkany bez naij 
mniejszych trudności twerzy ze swego wnętrza wi 
samotności swej chorej daszy, podczas gdy ro- 
zumny artysta szuka, rozmyśla, walczy, zdobywa, 
coraz te inaczej wpływa na treść swych utwo- 
rów a za ich pomocą na otoczenie, dziś tak już sze- 
rokie į tym sposobem wywołuje ocraz to nowe! 
wibrącye. Jako wizyomer artysta reaguje w Spo-i 
sób dość pod'bny ma własny, wewnętrzny świat, 
z którym jest w ścsłym kontakcie i pod tym, 
względem zołżony bywa taż dy samotnego i tyt] 
Żywiało- | | 
szuka, obłąkany, ma na-| 
prawdę. | 

Tem można wytłónraczyć pozory nonsens, iż | 
takani bez Żadnej nauki tworzą dzieła, st jące| 
tak blizko nowoczesnego malarstwa. Dodać też do 
tego należy, iż wielu z «błąkanych cierpi niesty- 
chanie j ża właśnie to wielkie cierpienie gna ich ku 
bramom, za któremi już szeroko Ściełą się dziedzi- 
ny sztuki. i 

Nie każdy obłąkany daje @zieta prawdziwie | 
artystyczne — aczkołwiek ten objaw jest bardzo! 
częsty. I między nimi prawdziwych artystów jesti 
wał. Znaczy tu także niemało indywiduatność 
twórcy. Inaczej maluje były włóczęga,  imaczej 
rolnik. fo 
można było też zauważyć i na wystawie  framk- 
fosckiej. i 


cował w konstrukcyach obrony narodowej. 
Zdrajca, 
Druga łódź wiozla dziesięcm ludzi skazairych 


a 4 = T paT ATOE "A PO 500 botas 


RACHUNKI w książkach oraz iune drail 
1 JAEGERA 


WE LWOWIE, UL. SYKSTUSKA L. 33. am 


Przyjmuje równiaż A E na wszełkia roboty drukarskie: 


KRUNA | WYCROWAMII RR FOSABY [PRATI 4 á 
Szkoła im. Dra Niemcz, Pełczyńska 28. Wpisy od go- | Magister farmacyi z Iwowaką i wiedeńską praktyką. pa” 
dziny 4—5. 1234 szusuje peaicy ewent, kierownictwa. Zgłoszenia pod 
12959 


UAE CWE Z TREK TY OTOEEGOSE TEA | Zdolny iachowiec”, do Adm, 


` 


Str, 8 „GAZETA WIECZORNA”. | Me, 3594 


Poszukiwany wyszkolony rachmistrz. nieżonaty. Od- 
pisy świadectw bezzwrotnych przyjmuje Stefan Ba 
deni, Koropiec. 12942 


14 


aiit 


dynie przez pismo w Poiste „FOR- 


TUNA“, Redakcya Kraków, Rynek głów. 11. 
ia i 
12856 


Ererwszorzeany kores korespondent | polsko-niemiecki zarazem 
rutynowany buchalter, poszukuje od 1 lipca posady 
we Lwowie lub na prowincyi. Łaskawe zgłoszenia pod 

„Korespondent“ do Adm. „Gaz. Por”, 12916 


piszącą R bidzie na maszynie, obznajomioną a aneta, 
z dluższą praktyką biurową, przyjmie Poiska Spółka 
hadłowo-przemysłowa Drzymuchowscy & Lang, Lwów, 
Fredry 8. ZmioszpniĘ między 10 a 11 prea pol. 12951 


sioki I anba RERE, 
Kawiarnia. „Warszawa: 


poszukuje zawodowej kusyarki, kawiarki, kels 
nerki I panny do ciast. 12625 


gia 


Cuchara teh kachanki 


znajdą natychmiast zajęcie. Zgłoszenia w kance- 
laryi hotelu George’a lub Bristol. 12897 


- mu. ta 


wyjść 
lub się 


REPREZENTANCI 


W LSI w WARSZAWIE, 
iat we Lwowie, ul. Bańska |. II. | 


A Tel. Nr. 465. 


POLECA DO NATYCHMIASTOWEJ DOSTAWY: 


eryginalne amerykańskie maszyny 


do pisania. W w w W 
A” 


Numer ZO jest wszędzie do nabyc 


tacyach kolejowych. 


można je 


Ir ME 


| na s 


+ 


KUPNO, DOTEE, MAMINA 


Dom mieszka!ny murowany, nowy, składający się z 4 
ubikacyi i dużej piekarni w Rawie ruskiej, przy ulicy 
Mickiewicza, zaraz do sprzedania. ł 


-Si 


Dom piętrowy w Kulikowie w którym mieści się Sąd 
i Urząd podatkowy, sprzeda Fundacya hr. Skarbka we 
Lwowie, Gmach Skarbkowski I. p, drzwi nr. 15 i pi 
semne oferty przyjmuje do dnia 15 lipca 1821. 12948 CZAS 


Kocioł żełazny o pojemności około 500 litrów z po” 
dwójnem dnem do gotowania marmołady, pasty it. p: 
do opslenia węglem lub drzewem, tudzież maszyna ODNOWIC 
do słekania buraków, mięsa itp., w zapełnie dobrym 4 
stan'= zaraz do sprzedania. k aiai w sklepie fir- 
my Brandstadter i Ska Lwów, . Gołuchowskich 5. f PRZEDPŁATĘ! 
12949 


oryginalne angielskie aparaty do 


powielania $ V V W w 


Kamienie młyńskie francuskie oraz naturalne, walce, 
kaspry oryginalne turbiny, motory, po cęnach konku- 
rencyjnych poleca „Pilot“, Lwów, Batorego 4. 11837 


Dachówkę, blachę pocynkowaną do krycja dachów po 
cenach zniżonych poleca „Piłot”, Lwów, Bstosązą „A. 
1030 


x 
£iexstryczne motory naprądlwowski od pół do W koni REKLAMA i 
z natychmiastową dostawą, oferuje Inż. O. Piotrowski, $i 


Pańska 11. 28% || JEST DŹWIGNIA oryginalze angielskie aparaty 3 
aś: IB kopiowania bez użycia wody. 


PRZEMYSŁU an 


biurka żaluzyowe, RJ płaskie, 
stoły biurowe, stoliki pod maszyny 
do pisania, szafki żaluzyowe, szafy 
do odkładania korespendencyi sy- 
stemem pionowym „Vertical“, szaf- 
ki do systemu kartkowege i inne 
urządzenia biurowe, Z W w 


MIESZKANIA, LEKALI, SALIPY 


Urzędnikowi państw. który odstąpi mi mieszkanie z 3 
pokoi i kuchni z komfortęm, sapłacę ,kosata przenie- 
sienia cnloj rodziny i przewóz mebli wozem meblowym 
bez względu na odległość. Zgłoszenia pod RORY ać 
Lwów, Pełczyńska 33, IIL p. Pk u = 


1 HANDLU. 


E ROZNALTI E 3 


KORPORACYA Ge spodnio-restanrac pd pg i i 

we Lwewie, Rynek 28, 12875 

zawiadamia, że z dniem dzisiejszym na mocy obowiazu- 
jącego, statutu korporacyjnego — otworzyła 


Biuro pośredmiciwa pracy, ! 


w lokalu korporacyi. — Przyjmuje zgłoszenia i udziela 
bezpłatnia pracy pracownikom kelnersiim codziennie od 
godziny 10-tej do l-srej w poł icd 5—6 wieczorem. 


ię Ę 
BE 


STAM Pi, 


8 
E 
$ 
a 

© 

z 
3 
TE 
i 
Š 
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.SYKSTUSKA 


R 
U, 


„qui 


i wszelkie inne OWOCE w każdej ilości wieś Fabryxa 
kenserw, Lwów, ul. Żółkiewska 173, Biuro ul. Rue 


towskiego 8. Telefony 91 i 97. 12940 [4 


płciowe. Uświad. s-kual. į 
Niedorozwój u dzieci. Ba-| E 
Dr. MARGU _Br. MARGULIES, Pań; Pańska 24, ord. od g, 3-—5. II) itos 


= ROŚ! am $ NF 


na benzynę i benzol w dobrym Stanie. 


SPOÓAILIKA stolarske; Beolechów. 
12593 i 


» Nakłądem „Spółki axcylsej wydawniczej” Redaktor sacaciny Di OGER UAIT AGLIA. RER redaktora NACZ, JERZY KONARAI GFI 
S, „Brake Spólki drik. PASA” ui Sokoła 4, a Odaow, ceia MARIAN MACHALIG 7 K 


do maszyn do pisania różnych sy- 
stemów i aparątów do powielania: 
taśmy, kalki, papier, szapirografy, 
rolki do szapirografów i inne, 1235) 


